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UTWOROW OWH 


dr. Dietrich o zadaniach prasy 


BERLIN, 30 września (PD). Naj nej, stale dobrze byli informowani, 
przyjęciu, które wydał szef prasy podczas gdy c', którzy wierzyli has 
Rzeszy w obecności włoskiego amba | łom „anglosaskich żydów  gazetom 
sadora Alfieri ku uczczeniu włoskiej | wych”, przeżyli nieprzerwany łań- 


neracie m wschód od Dniepru rozwijają się pomyślnie 


Jedna dywizja zniszczyła 45 czołgów — Ataki lotnicze na doki i urządzania 
stoczni w New Castie — Brytylski statek handlowy zatopiony 


Z Kwatery Głównej Fuehre 
ra, 1 października Naczelne 
Dowództwo Niemieckich Sił 
Zbrojnych podaje: 

Operacje wojenne na wschód 
od Dniepru mają i nadal po- 
myś!ny przebieg.. Na wschód 
od Dnieprenietrowska pewna 
dywizja pancerna w nagłym 
ataku zdobyła kilkanaście sta 
nowisk nieprzyjacielskich. Na ' 
północ 24 tego miejsca jedna 
dywizja piechoty natknęła się 
na nieprzyjacielskie oddziały | 
pancerne i z pośród 89 czoł- | 
gów sowierkich zniszczyła 45. | 
Reszta zmuszona została do | 
ucieczki. 

Samoloty bojowe w nocy na 
l października zaatakowały 
obiekty wojskowe Moskwy. 

W walce przeciw Wielkiej 
Brytanii silniejsza eskadra sa 
moiotów bojowych bombardo: 


wała centrum budowy okrętów | 


w New Castle. W dokach i 
urządzeniach stoczni powsta- 
ix liczne pożary i siine eksplo 
"le. IQalsze ataki lotnicze skie 
owane były na ważne obiekty 
vojskowe na wschodnim wy- 
"rzeżu Anglii oraz w Szkocji. 
Zatopiono seden statek handlo 
wy o pojemności 1500 TRB. 

W Afryce północnej niemie 
ckie samolot: bojowe 30 wrze 
Śnia z dobrym rezultatem ata 
kowały brytyjskie obozy woj- 
skowe koło Tobruku. 

Kombowce brytyjskie ostat 
niej nocy zrzuciły bomby kru 
_ SZące i zapalające na dzielnice 

mieszkalne różnych miast nad 
Zatoką Niemiecką i koło wy- 
brzeża bałtyckiego, Ludność 
cywilna miała straty w zabi: 
tych i rannych. Kilka domów 
mieszkalnych zostało zburzo- 
nych, 

Pojedyńcze samoloty, które 
usiłowały zaatakować Berlin, 
zostały zmuszone do odwrotu. 
Myśliwce nocne, artyleria prze 
ciwlotnicza i artyleria mary- 
narki zestrzeliły 3 samoloty 
nieprzy jacielskie. 

BERLIN, 30 września, (PD). Na 
południowym odcinku frontu 
BETIE EET ee 


Przeciwko komun stom 


SZTOKHOLM, 30 września. Na 
posiedzeniu młodo „ szwedzkiego 
związku, organizacji młodzieżowej 
szwedzkiej prawicy, powzięto uchwa 
łę, która ostro występuje przeciw- 
ko dalszemu istnieniu partii komu. 
nistycznej w Szwecji, W skierowa. 
nej przeciwko wszelkiej zagran'cz- 
nej propagandzie w powziętej uchwa 
le mówi się między innymi: „W tych 
dniach, gdy nasz brain? naród na 
wschodzie ponownie o swoją i Pół- 
nocy wolność walczy, istnienie ko- 
murstów w naszy 
bezpośrednie 
F'nlendii*, 


Wymiana inwalidów z Agii 

BERLIN, 30 września, (PD), Z 
śnicjatywy niemieckiej, jak donosi 
DNB z miarodajnych źródeł, prze- 
prowadzana jest obecnie po raz 
pierwszy wymiana niemieckich i an- 


m kraju oznacza 


wspomaganie wroga 


gielskich inwalidów wojennych, le- 
karzy i personelu sanitarnego, któ- 
ry trafił do niewoli w ciągu obec- 
nej wojny, Wymiana odbędzie s'ę 
4 październiką w jednym z miast 
portowych Kanalu. Rodziny są 
o przewidywanem przydbyczh nprze- 
dzone 


wschodniego w dniu 29 września 
silne siły powietrzne wojsk niemiec 
kich wzięły znowu udział w walkach 
lądowych, Limie kolejowe koło 
Charkowa zostały na dużej prze- 
strzeni zn'szczone. Zniszczono przy 
tym lub ciężko uszkodzono 38 po- 
ciągi z transportami wojska i ma- 
teriałem zaopalrzeniowym, Na tym 
samym odcinku zestrzelono w po- 
niedz'ałek w walkach powietrznych 
12 samolotów sowieckich, 6 apara- 


tów zaś zniszczono na ziemi, 
Komunikat włoski 


RZYM, 30 września (PD). Kwatera 
Gtówna Sił Zbrojnych podaje do wia 


domości: W Afryce Północnej na 
[froncie pod T.brukiem całkowicie 
odparto przygotowaną ogniem artyle 
ryjskim próbę ataku nieprzyjaciela. 
Niemieckie samoloty bombardowały 
27 września obozy i składy materia- 
łów w Tobruku, gdzie spowodowano 
znaczne pożary i wybuchy, 


Włoskie samoloty bombardowały 
w nocy na 29 września obiekty woj. 
skowe w rejonie Tobruku i Marsa 
Matruk z widocznym skutkiem, W 
Afryce wschodniej intensywną dzia. 
łalność włoskich wysuniętych stano- 
wisk na rozmaitych punktach oporu 
odcinka pod Gondarem, 


Nieprzyfacielskie samoloty ostrze_ 


,lały wezoraj ogniem karabinów 
| maszynowych i obrzuciły bombami 
kruszącymi przystanie samolotów w 
Cagliari i Catanii. Powstały pewne 
Szkody, ofiar jednak nie ma, Pod 
Cagliari zestrzeliłła obrona z ziemi 
jedną maszynę a myśliwcy drugą, 
Na Morzu Śródziemnym 
jeden z włoskich samolotów wywia- 
dowczych zaciętą walkę z sześcio- 
lee brytyjskimi myśFwcami i 
strzelił z nich trzy, W końcu uległ 
| przemocy. Część załogi została ura- 
| towana, Inny samolot morskiej służ- 
by wywiadowczej został napadnięty 
przez dwie maszyny typu Blenheim, 
jedną z nich zestrzelił 4 powrócił 
nieuszkodzony” 


stoczył 


Ze- 


Akacja lośmiciwer 
rwa bez przerwy 


BERLIN, 30 września (PD). Koło 


; nymi bombami przy czym wiele osób 


Rozbitkowie opowiadają o nadzwy 


wschodniego wybrzeża Anglii zato» 'z załogi odniosło rany. Po obrzuce- | czaj śmiałym j szybkim natarciu 


piły niemieckie samoloty bojowe, 
jak sę DNB dowiaduje, jeden paro 
wiec handlowy o 8000 TRB. W tym 
samym rejonie morskim celnie rzuco 
ny bombą został z pewnością zało» 
piony brytyjski kontrtorpedonwiec. 


BERLIN, 30 września (PD). Jak 
DNB z kół. wojskowych donoszą, nie 
wieckle samoloty myśliwskie ze- 
strzeliły 27 września w rejonie Bar 
dii (Północna Afryka) oprócz zgło- 
szonych dotychczas 2 brytyjskich 
nyśliwców jeszcze dalsze trzy bry 
tyjskie bombowce. 

Niemieckie samoloty nurkujące 
kontynuowały swoje ataki na obiek 


miu celnymi bombami składu mate- 
riałów powstały silne wybuchy. Moż 
na było jeszcze długo obserwować 
rozszerzające się pożary. W nocy na 
28 września próbowały brytyjskie sa 
moloty ponownie zaatakować Bar. 
dię, gdzię już dwa razy obrzucły one 
bombami szpital połowy. Niemiecka 
i włoska artyleria przeciwlotnicza 
ale dopuściła ich db zamierzonego 
celu i zestrzeliła 2 brytyjskie bom- 
bowce. 

BERLIN, 29 września, Rozbitko. 
wie 11 brytyjskich okrętów handło- 
wych, które podczas ataku niemiec. 
kich łodzi podwodnych na konwój 
ną Atlantyku na zachód od -Afryki 


niemieckich łodzi podwodnych na 
ich konwój w następujący sposób: 
„Wybuchy za wybuchami wstrząsaą= 
ły powietrze, Silne wybuchy i dale- 
ko widoczne pożary oświetlały noc. 
Wśród pędzących resztek zniszczo- 
nych okrętów walczyli rozpaczliwie 


rozbitkowie o swoje życie, Załogi 


innych okrętów czepały się naszych — 


łodzi i domagały się, abyśmy je 
5 ze sobą. Ale my sami byliś. 
my przeciążeni, 
Okręty ochronne po silnej strzela- 
zygzakowato 
| 


ninie płynąc znikły 


wśród nocy. Z tego powodu wielu 


tv w zamkniętym rejonie Tobruku. | zostały zatopione, dopłynęli do j €złonków załóg zatopionych okrę- 
Obóz brytyjski został trafiony licz. | Azorów. tów straciło życie", 


W obliczu katastrofy 


Konferencja meskiewska nie zdoła 
ur.tować bolszewików 3 


BERLIN, 30 września (PD). Prasa 
wieczorna stolicy Rzeszy zajmuje się 
między innymi również plutokratycz 
no - bolszewieką konferencją w Mo 
skwie. 


Wiemy jaż od dawna — pisze 
„Berliner Nachtausgabe'' — że tej 
konferencji wenie tak bardzo nie za 
leży, by bolszewizmowi dopomóc, 
lecz chodzi o te by bolszewicy jak 
można najdłużej stawiali opór. Wiel 
ką gorliwość z jaką Churchill pod- 
chodzi do tej konferencji, tłumaczyć 


Dwie h 


BERLIN, 30 września (PD). 
sche Algemcine Zeitung” 
we wstępnym artykule, zatytułowa- 
nym „Broń dróg komunikacyjnych”, 
problem dowozu pomocy zarówno 
dla Anglii, jak i dla Związku Sowiee 
kiego. 


rozważa 


Niepewność dróg komunikacyj- 
nych morskich i brak tonażu czyał, 
pisze gazeta, wszelką skuteczną po- 
moc Anglii i Stanów Zjednoczonych 
dia ich bolszewickiego partnera nie 
możliwą. 


Gdy nieprzyjaciel rozporządzał 
jeszcze z górą 14 milionami ton, 
które wojna handlowa na dno mor- 
skie wysłała, to mógłby on dalsko 


„Deut! więcej wspaniałomyślnie 


należy tym, że widzi on z przeraże 
niem załamanie się wielkich nadzieji, 
jakie w pomocy sowieckiej pokładał 


„Berliner Boersenzcitung"” wskazu 
je w szezególności na to, że obcenie 
ustanowiono w Moskwie aż sześć wy 
działów, które jak z urzędowego OŚ 
wiadczenia wynika, mają przeprowa 
dzać badania dotyczące najpilniej- 
szych środków pomocy. Istnieją mia 
nowiele wydziały dotyczące armij, 
marynarki, zagadnień transporto- 


się wobec bolszewickiego sprzymie- 
rzeńca. 

Dzisiaj jednak sprawa przedsta- 
wia się tak, że każda dodatkowa po 
moc ze Stanów Zjednoczonych nie 
zależnie, czy jest ona dla Anglii, czy 
dla Sowietów przeznaczona, wyma- 
ga tonażu, który Anglicy muszą dać 
kosztem własnego zaopatrzenia, Już 
z tego powodu Anglicy nie bardzo 
szli na konecpcję pomocy Sowietem, 
a po wielkiej bitwie pod Kijowem 
opinia londyńska skłania się jeszcze 
więcej ku temu, że ta pomoc prze- 
cież Sowietom i tak nic nie da, i w 
praktyce z uwagi na tonaż oznacza 
tylko szkodę dla Wielkiej Brytanii 


zachować 


wych, suroweów oraz potrzeb szpital 
nych. Znaczy to — zauważa „Beer- 
senzeliung" — że w praktyce brak 
jest właściwie wszystkiego, szezegól 
nie zaś brak jest czasu, bowiem na- 
wet Mr. Harriman zaznacza, że na 
leży szybko pracować, gdyż czas jest 
ty bardzo drogi, Dziennik oświadcza 
na zakończenie: Uważamy, że pano 
wie z Moskwy, nte potrzebują się wea 
le spieszyć, gdyż i w tych zawodach 
z armią niemiecką będą jak zawsze 
| odpowiednio Spóźnieni, 


itey Które wzajemnie się uzupelnić 


Po zbliża się dzień, w którym | 


na nią znowu padnie główny ciężar 
wojny, 


Jest więc zupełnie zrozumiałe — 
oświadcza „Deutsche AHgemeine Zei 
tung”, że u naszych przeciwników 
zaufanie oparło się na „generale cza 
sie”. Drogi komunikacyjne, broń, 
którą Anglia chciała nas z daleka po 
bić, stały się dzisiaj trudną do prze 
zwyciężenia przeszkodą dla wszyst- 
kich angielskich i amerykańskich wy 
siłków wojennych. 


Żadna pomoc z zewnąłrz nie mo- 
że wyrównać strat Sowietów idących 
w miliony jeśli chodzi o jeńców, © 
zabitych i rannych. Nie nie przywró 


delegacji dziennikarzy, poczynił Dr. 
Dietrich godne uwagi wywody na te 
mat polityki prasowej Osi i publicy 
styki jej przeciwników. 

Jeśli prasa chce w służbie naro-- 
dów spełnić wysokie zadania, jakie 
przed nimi nowa era stawia, — mó 
wił Dr. Dietrich, — wówczas nie mo 
że ona być przekupnym narzędziem 
interesów jednostkowych, lecz musi 
być wyrazem woli naradów i ich 
wspólnych interesów.Dr. Dietrich za 
jął się następnie zagadnieniem poli 
tyki dostarczania wiadomości i 
stwierdz'ł, że ci, którzy mieli zaufa 
nie do niemieckiej służby informacyj 


o 25 REMY WW "WP l a N 
Wyjszość niemieckiego dowództwa 


NOWY JORK, 30 września, W 
związku z niemieckimi zwycięstwa- 
mi pod Kijowem pisze korespondent 
Hearst'a von Wiegand, że bitwa ta 
wyraźnie wykazała wyższość niem:ec 
kiego sztabu i dowództwa. 


Jak wygląda pomoc 
amerykańska 


NOWY JORK, 30 września, (PD), 
Współpracownik „New Jork Wordl 


Telegram“ Walter Leckrone stw'er- 
dza w jednym ze swych artykułów, . 


że po 18 miesiącach gorączkowego 
zbrojenia się, wykonano mniej sa- 
molotów niż tego wymaga prowa- 


dzenie wojny w przeciągu jednego 
tygodnia, 

Jedynie n'ewielka ilość modeli. 
nowoczesnych samolotów została 


wysłana do Anglii, pisze Leckrone 
dalej, pewna ilość maszyn wysła- 
nych do Anglii, z powodu przesta- 
rzałych modeli nie była nawet roz- 
pakowana, lecz została odrazu skie- 
rowana na drugorzędne tereny wo- 


jenne, 
Jakość maszyn europejsk'ch zo- 
stała w produkcji samolotów w 


USA osiągnięta jedynie w dziedzinie 
bombowców, wówczas gdy pro- 
dukcja maszyn myśliwskich zarów- 
no co do ilośc: jak i do jakości po- 
zostaje daleko w tyle poza pro- 
dukcją wroga oraz państw sprzy- 
mierzonych. , 


Strajk u -Chryslera 


NOWY JORK, 30 września, Asso- 
ciated Press donosi z Debro't, 
główny zakład fabryki samochodo- 
wej Chryslera „Dodge“, zatrudnia- 
jacy 10.000 robotników, został z po- 
wodu częściowego strajku zamknięty. 


że 


ci zniszczonych armii, a całym świa 
towym tonażem z 1939 roku nie da 
się sprowadzić tego uzbrojenia, które 
Sowiety zwykły sprowadzać z utraco 
nych już okręgów przemysłowych. 
Gazeta kończy słowami: „Nieprzerwa 
na gotowość, z jaką niemieckie ło- 
dzie podwodne od przeszło dwóch 
łat ścigają nieprzyjaciela na Atlan 
tyku, w przedziwny sposób odbija 
się na najdalej wysuniętych fron- 
tach na wschodzie, bowiem goto- 
wość tą zabezpiecza sukcesy wielkiej 
bitwy na kontynencie, podczas gdy ta 
znowu przyczynia się do tego, by 
stępić Anglikom broń blokady, Tak 
uzupełniają się obydwie bitwy. 


į cuch bezwstydnych kłamstiw i strasz 
nych rozczarowań. 

A jeśli my, — mówił dalej Dieta 
rich, — od czasu do czasu, powodo 
wani dyscypliną wojskową, aby na 
szym żołnierzom ich twardej pracy 
n.e utrudniać, przez pewien czas mił 
czy.ny, io jest to najczęściej czas, 
w którym działa niemiecka Sila 
Zbrojna. 

U naszych przeciwn ków sprawa 
przedstawia s.ę całkiem inaczej. 
Czas, kiedy my milcząc działamy 
„est czasem, kiedy oni bezwzględnie 
kłamią. Lecz «m bezwstydniej kła- 
mią, tym okrulniejszysn jest prze 
budzenie, bowiem fakty ustawicznie 
odsłaniają ich oszustwa. Codzień sta 
ja u pręgierza. Cóżby oni już dziś 
dali za to, gdyby mogli swoje tysię 
czne kłamstwa uczynić m ebyłymi, 
Ale one są czarno na białym wydru 
kowane i my się już posiaramy, aby 
one nie poszły w zapomnienie, One 
staną się dokumentem ich hańby po 
wszystkie czasy i przestrogą dla na 

rodów. Szef prasowy Rzeszy Dr. 
Dietrich mówił datej: — Polityka do 
starczania w adomości 
przez Churchilia i Roosevelta 
wogóle tylko maż 
glupocie przewyże 


stosowana 
jest 
rajgłupszą, jan.ą 
na uprawiać, W 
szają ją tylko ci ludzie, którzy jej 
wierzą. Kłamliwa polityka Churchilla 
jest pol 'yką człowiaka hazardu, kta 
ry nie ma nic do stracenia. Roosevelt 
natomiast jes: fułszerzem. który epo 
| dziewa sę uzyskać wszystko z un- 
gielskie; wspólnoty narodów, 
Obydwaj razem jednak są naje 
większymi o:zustanu narodów wszy 
,Stkich czasów. Nie mają żadnego 
' społecznego sum enia. Są oni szczał 
| kami z irzeciorzędnej epoki kap.ta 
(lizmu. Tym figurom muzealnym 
| ludzkiego wszeteczeństwa, rzuca jąs 
'eym Wokół siebe moralnymi fraze 
| sami, daje się codziennie oszukiwać 


> milionów łatwowiernych ludzi 
‘na kuli ziemskiej i ślepo prowadzić 


ku zgubie, 

| A to wszystko dlatego, że ci pode 
żegacze rozporządzają prasą, która 
nie imleresom narodów łecz kiwa- 
wemu panowaniu pieniądza służy. 


Na diogę duchowego i moralnego 
odrodzenia międzynarodowej pubi.= 
cystyki wstąpiła już europejska pra 
sa. — jak Dr. Dietrich na końcu pod 
kreślił, — pod przewodnictwem pra 
sy Osi. Jest ona powołaną, by stać 
się duchowym punkiem zbiorczym 
dła tych dziennikarzy 
krajów, którzy wolni od więzów ka 
siużyć dobru 


wszystkich 


pitalisiyczmych chcą 
swoich krajów. 

Zkolei ambasador Alfieri wyraził 
specjalną swoją radość z tego powo 
du, że jako były minister propagan 
dy i dziennikarz znowu znalazł się ra 
zem z szefem prasowym Rzeszy i nie 
mieckimi przedstawicielami prasowy 
mai. Podkreślił on przede wszystkim 
wywody D-ra Dietricha o nowym za 
daniu publicystyki, które przyswoiła 
sobie prasa Osi. Być dziennikarzem 
— powiedział Alfieri, — nie jest v 
ras zawodem, lecz misją. 


Dop ero teraz 


RZYM, 30 września, (PD). Agencja 
Stefani stwierdza, że wobec opubli- 
kowania nazwisk 247 ofiar zatopio- 
nego przed 4 miesiącami koło Krety 
przez bombowce nurkujące krążow- 
nika „Fiji“, admiral'cja angielska 
zaprzecza sama sobie, W swoim 
czasie bowiem  zdementowała ona 
wiadomość o zwycięskiej akcji 
włoskich lolników, 


Sir 2 


Frzeżycia komumisty w Związku Sowieckim 


Jako naii 


NE 


Minęło pięć dni od mojego przy-, 
jazdu na Ural. Odbyłem ze swoimi , 


towarzyszami „ inżynierami naradę, 
Sprawozdania ich brzmiały jedno- 
kowo; ani przymusowo zmobilizo- 
wani ludność wiejsku, mieszk: jąca 
na Uralu, ani 60,0009 robotników 
przymusowych, znajdujących się w 
obozach GPU, an? 50,000 dalszych 
„ochola”ków”, przybyłych z koteho. 
zów republiki tatarskiej, mieszka ią- 
cych po różnych norach ziemnych, 
warunków Życ'o. 


wobec nędznych 


wych nie było w stanie zrealizować 


niwel ułamka przewidzianych robót 


leśnych. Wszedzie brakowało Żyw- 


ności dla ludzi i bydła, W n'ekłó-, 


rych obwodach leśnych używano do 
transportów traktorów, Większa 
część traktorów 
kich zaspach śnieżnych, w drodze z 
lasu do miejsc ładunkowych, Kie- 
rowcy, meprzeszkolen* i wycieńcze- 


ni z głodu, porzucili je poprosu i 


zatarasowali w ten sposób drogi do ! 
wozowe, Zapomnieli przy tem prec- | 


ważne wypuścić wodę z chłodnie 
rad'atorowych, która zamarzła, tak 


że cvlindry motorów zostały rozsa- | 


dzone. Reperacje mogły być wyko- 
nane tylko w tych fabrykach, któ- 
re wmótory wyprodukewały, a więc w 
Leningradzie i Charkowie. Z 
fraktorów, które zima 1031/32 w go 
spotłarce leśnej były wykorzystane. 


leżało %00 w zasypanych śniegiem 


lasach Uralu, Karelii i Północnej Ro i 


sji, 
W innych obszarach 
gdzie byli zatrsdnien* ochotn'ry z 


leśnych. 


kołchozów i gdzie transpor! drzewa 
saniach, w ciseu 


ogromne 


ndbywał se na 
ostatnich trzech tegodni 
mnóstwo kon! zdechło z głodu, Na 
drogach transportowych leżały dzie 


siąlhi zdechłych koni, które zostaly į 


przez głodujące masy ludzkie znży- 
te na zaspokojenie dotkiiwego sło- 
du, Powodem że tyle kon' potio 
hvła oX%oliczność. iż od dłuższczo 
czasu karmiono je tylko mchem i 
kiepską słomą z domieszką 2 

brzozowych i osikowych, O siąnie. 
tym hardziei o owsie, 
mowy. eż prawie zunołnie go bro 


a 


kowało O!rzymany awies sładniari 
wożnice natrechmiast gotowali dla! 
siebie | łapczywie ziot M, 


Przy lym eksploatówano kon'e do 
niemożliwości, Istniał bowiem w go 
spodarce leśnej t. zw, progresywny 
system zarobkowy, Wożnica otrzy. 
mywał za „najwyższą pracę" także 
„najwyższą płacę”, Jeśli np, na jed 
nym kon'u zwiózł od miejsca cięcia 
do miejsca ładunkowego na prze- 
strzeni 15 klm, dwa fesimetry drze- 
wa, otrzymał za każdą furmankę 10 
rubli golów=a i 5 funtów owsa, Je- 
Śli jednik zw'ózł dziennie 3 fos'mo- 
try. otrzymywał nie tvlżo 50 proc, 
więcej, ale * premię w ws3oko”ej 25 
proc, W ten sposób chciano zdapiu. 
gować iiców do  „soejałnego 
współzawodnictwa”. Odbywało się to 


WEZI 


naturalne kosztem przeciążania ko- 


NIEDOLE ANNY, 


utknęła w gigh- | 


1000 


Wie bvło ! 


g 
4 
e 


1 Ni. które wskutek tego masowo giung 
ły, W ciągu zimy 1931/32 z miliona 
koni, przcujących przy transporcie 
| drzewa, zdechła z głodu prawie jedna 
trzecia, A na w'osnę zabrakło ich w 
kołchoznch, tak że wykonanie wio- 
sennych robót polnych było niemoż. 


| 
liwe, 

Taka była ogólna sytuacja w go- 
spodarce leśnej Związku Sow'eckie- 
no, gdy zostałem wysł:ny na Ural, 
celem „dania pomocy”. 

Wielk'e masy robotników leśnych 
slale wędrowały od jednego obozu 

| do drugiego w nadziei, że znajdą lep- 
"sze warunki bytowania, Ale nadzie 


je ich zawsze pełzły na niczym. 
BUF to „zwerbowani* kołchoźnicy, 
którzy po skończeniu sezonu musieli 
wracać do swoich kołchozów, Los 


ich był taki sam, jak los roboiników 


| 
1 
i 
| 
| przymusowych w sąsiednich obozach 
koncentracyjnych, Miel tylko szezę 
ście, że cierpieli sami, podczas gdy 
czionkom ich rodzin wolno było cie 
! szyć się w kołchozach „życ'em soc- 
| jniistycznym, Na tych ciężkich ro- 
| botach nie znaleźli s'ę dobrowolnie, 
Prezesi kołchozów m ją nieludzkie 
prawo dysponowan'a 
| członkami swego Mają 
prawo zawarcia z dowolna organi- 
| zacją gospodarczą umowy na „do- 
slawę* tylu | tyłu „sztuk ludzi i ko- 
ni“, Za to otrzymuje kołchoz pic- 
Epe ' towary, np. bławatne, ma- 
Szyny ilp, Test to więc w dosłow- 
nyh handel wym enny 
„ludzi za towary”, jak to było swo- 


dowolnego 
kolchozu, 


znaczeniu 


jego czasn w krajseh dosiarczają- 
cych n'ewolników, a tutaj, w „wol. 
rym państwie robotników“ ponbw- 
nie zakwitło, 

Te lak zwane umowy zbiorowe za 
wicrane były zupełnie formalnie i 
zdarzało się nierzadko, że kołchoż- 
ulkan budz ło się w nocy nie bardzo 
delikatnie ze snu i wydawało mu 
się rozkaz, by z synami „ wyrostka- 
z koniem, należącym do kołcho 


ini 
zu, oraz saniami przygotował się d9 


A 


g łazek | 


pujacy obraz ! 
wśród ludności po ucieczce 
bolszewików kreśli sprawozda 
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GONIEC CODZIENNY 


drogi, pojedzie bowiem z innymi 
kołchoźnikam: na roboty leśne do 
lego lub tamtego nadleśnictwa, albo 
leż na budowę tego lub owego ka- 
nału, czy też jakiegoś obiektu prze- 
mysłowego, i że będzie tak długo 
pełnił tam służbę pańszczyźnianą, 
dopóki nie zostanie 
Każdą próbę odmowy uważało 


„zwolniony“. 
się 
za „sabotaż“ i ciężko karało się wed 
lug specjalnych ustaw dla kotcho- 
zów, 


Takie to były te ochotnicze siły 


robocze w gospodarce leśnej na 


Uralu * gdzieindziej, Tacy sami .za 


kontraklowani* ludzie bardzo czę. 


sto pracowali w zakładach przemy- 


słowych gospodarki leśnej, do nich 
dochodzili ..zakontraktowani* przez | 
GPU skazańcy i rohotnicy przymu- | 
sowi, | 
I w tej sytuacji miał być zrealizo i 


wany pl:n, na podstawie którego | 
sczon zimowy 1931/32 m'at doslar- 
czyć 240 milionów metrów sześcien 


nych drzewa, 


Szezególnic przerażające stosunki 
panowały w Pelropawłowskim ob- | 
wodzie leśnym, zn:jdującym się na | 
północ od Nudzicżdzińska. Inżynier 
iwanienko, którego” lam wysłałem, į 
opowiadał po powrocie przerażające 
szczegóły, W licznych obozach mie- 
szkania rebotników leśnych były 
dosłownie przepełn'one umierający 
mi i umarłymi. Kikskrolnie wi- 
dział szereg stojących na uboczu ba 
raków, gdzie na długich pryczach 
pod ścisnomi oraz na podłodze le- 
żaty trupy umarłych już przed kil- 
ku dniam; kołchoźników, a luż obok 
wydani na łup 
u'euniznionej śmierci, 


| ZE 


nich ciężko chorzy, 


Ne jatraszniejszym, powiadał, było 
lo, że wszyscy zdrowi pouciekali, 
lak, że w tych obozach trupów nie 
było ani jednej żywej duszy, 


Wobec tego, że umarli, jak rów- 


nież umierający, byli skułeni, vale- | za tymi karawanami śmierci, A co | 


barbarzyńców nazistowskich”, | 
jak grzmi propaganda bolsze- | 


nie, otrzymane przez DNB z wicka, przejawiać będzie przy- | 


frontu wschodniego. W spra- 
wozdaniu tym jest jednocześ- 
nię odpowiedź na pytanie, co 
włąściwie pozostało z bolsze- 
wiemu w duszach ludności. 
W ustosunkowaniu się lud- 
ności do żołnierzy niemieckich, 
powiada się w sprawozdaniu, 
nia widać żadnych dowodów, 
by posiew bolszewicki rzeczy- 
wiście zapuścił korzenie, nale- 
żało by przecie przvpusēzetać, 
że naród, urabiany przecz pro- 
pagandę w ciągu 20 lat, oraz 


Opowieść o losach wilnianki w czasach ostatnich 


Trudno było Annie uprzytomnić 
sobie później, jak wyrwała się Mi- 
kołajow* już przed samą sienią do- 
mu, w którym mieszkał, Dopomógł 
jej przypadek, gdyż o dwa kroki 
przed bramą rozmawiało trzech ro- 
botników, Przerwali rozmowę i przy 
glądali się szamolaniu Anny z Mi- 
koła jem, 

Widok tych ludzi otrzeźwił w'do- 
cznie kokoszkina. 

— Pójdziemy z powrotem — sam 
zaproponował, 


Odprowadził ją do domu. Opano. ' 


wał się już jakoś, Prosił ją, by się 
z nm spotkała. * 

— Jak dawniej... — Będę spokoj. 
ny — obiecywał. 

— Nie, panie Mikołaju, Moja obec 


ność rozdrażnia pana. Źle na pana 
|| 


działam, Przecież dziś był pan chy- 
-bx nieprzytomny. N'echże pan po- 


zwoli, bym dzisiejsze nasze spolka- 


nie wykreśliła z pamięci, a zacho- 
wała obraz wczorajszy: pans, jako 
człowieka uczynnego i dobrego, 

— Nie chcę być ani dobry, ani u- 
czynny, Ja cię kocham! Przyjdziesz 
jutro? 

— Nie, nie mogę, 

— Musisz! 

— Nie można nikogo zmusić do 
uczuć, które same w nim nie pow- 
stają. 


| 
P+. Ale można wywołać strach, 


Można zmusić strachem. A mnie 
można się bać, bo ja potrafię być 
straszny! — Groźnie błyszczały mu 
oczy w blaskach ulicznej latarni, 
Usiłowała go wstydzić, uspakajać; 
podnosiła, 
wdzięczność za dobro, którym da- 


jak wielką wariość ma 


rzy się ludzi, Odparowywał jej sło. 


wa lekceważeniem, drwinami, wpa- . 


dał w ton cyniczny, to nawracał do 
;gróźb. W końcu zmienił ton zupeł. 


s 


najmniej trochę zaciętej skry-' 


NOCNIK T244 


R 


że 
h 


grasuje epidemia tyfusu głodowego. 
Iwanienko oświadczył mi, że pod 
żadnym pozorem nie pojedzie już 
na le straszne zadżumione obszary; 
mogę z nim robić, co mi się podoba, 
ale rozkazu mojego nie usłucha, 


Posianowiiem jeszcze tei samej 
nocy porozumieć się telefonicznie 
z moją władzą przełożoną w Mo. 
skwie, która mnie przecie wysłała 
na Ural „w celu udzielenia pozytyw 
nej pomocy“, Udało mi się pozyskać 
połączenie z „kierownikiem sze. 
fem“ z'mowych robót leśnych Związ 
ku Sowicekiego, towarzyszem Pu- 
schmanem, 


Fucchmaun, pochodzący z mińskiej 


| rodziny żydowskich drobnych han. 


dlarzy, nigdy nie miał nie do czy- 
nienia z gospodarką leśną, A pomimo 
lo był „fachowym“ kierownikiem 
ponad 8.000 nadleśnictw oraz wię- 


| cej niż 6,000 przedsiębiorstw prze- 


mysłu drzewnego, Prawda, nie był 
giup*, był przy tym brutalny i bez. 
względny, i objął w 1981 r. kierow- 
nietwo gospodarki leśnej, dlatego, 


że zobowiązał się dosłarrzyć „za 


i wszelką ceng“ potrzebne do gospo» 


dla 
eksporlu sowieckiego olbrzymie ilo- 


darki sowieckiej, a zwłaszcza 


ści drzewa, Aby wywiązać sę z przy 
jętego na siebie zobowiązania, wy- 
koncypował obozy pracy przymuso- 
wej i leśnej, Nie przy tym nie zro- 
bił, by stworzyć choćby najclcmen- 
tarniejsze warunki dla codziennego 
bytowania nieszczęśliwców, pędzo- 
nych do tych obozów. Dla Fuschma 
na wszyscy ¢' robotnicy byli wyłącz 
nie „wrogami klasowymi*, których 
należy niemiłosiernie tępić, Szlak do 
obozów śmierc: był usiany trupami 
starców, umarłych z wys'łku, i zgo 
nionych na śmierć małych dzieci, 
klórych uwałniał od męki czasem 
strzał z rewolweru gepisty, a czasem 
kły niezliczonych wilków, idacvch 


udzi sie z otep; 


RERLIN, 29.9. (PD). Fra- | calym światem, wobec „brutal | tości, jeśli już nie otwartego i padku przyjmowano ich obo- 
stosunków | nego napadu krwiożerczych | wrogiego ustosunkowania się. 


Tymczasem, mówi sprawo- 
danie, Niemcy nigdzie nie 
spotkali wrogo usposobionej 
ludności. W najgorszym wy- 

o o 


Axcja bezbożn cza W Śozietach irwa nod 


GENEWA, 30 września. (PD), Ge- | 
newskie biuro związku antykomuni- 
slycznego rozesłało komunikat do- 
tyczący działalności sowieckiego re- 
gime'u na terenie państw bałtyckich 
zajętych obecnie przez wojska nie- 
mieckie, Wynika z niego, Że propa- 
ganda bezbożnicza była wszędzie 
prowadzona aż do chwili usłąpień'a 
woje sowieckich, i j 
kościoły 


W wiekszych miastach 


hermetycznie zamknięty przed  katedralne były używane jako loka- 


nie i zaczął ją błagać, by przyszła 
na spotkanie, Ob'ecywał, że bęczie | 
zachowywał sią bez zarzutu, że Pa- 
wet słowem nie wspomni o miłości, 

Przystała wreszcie. 

— Ale dopiero za parę dni, bo te~ 
raz muszę bezustannie czuwać przy | 
dziecku aż znów nabierze Sił, 

Zgodził się, 

I zaczęty się znów spolkania, Raz 
spokojne, raz burzliwe. Czasem Mi- 
kołaj usiłował ująć ją serdecznośc'ą, 
zdawał ; 


dopytywaniem się o Asia, 
się być spokojny, dobry, życzliwy | 
dła wszystkich ludzi, Kiedy indziej | 
znów nie krył złego humoru, łatwo 
wybuchał, kłął ludzi, twierdził, że 
powinno się połowę W'lna wyrżinąć, 
a reszlę zesłać do Razachstanu. 


— I ciebie też — syczał, nie panu. 
jąc nad sobą, © Spotka się to prę- 
dzej czy później, jeśli będziesz taka. 

— Za co? Nic złego n'e robię, nie 
wdaję się w politykę, 

— Nam nie potrzeba takich, co 
się nie wdają w polilykę. Albo jest 
ktoś z nimi, albo przeciw nam, 
Tych, co są przeciw nam, miszczy- 


pany z a E 


| my, wyrywamy z korzeniami, 


łe muzców bezbożniczych, W ciągu ` 


pierwszych dwóch miesięcy woj- 
ny mógł kierownik bezbożników, Ja_ 
rosławski-Gubcjlman, przemawiać w 
radio moskiewskim, jako główny 
mówcą władców sowieckich, Fakt, 
że Gubelman jest nadał persona 
grata w Moskw*e dowodzi, jak ge. 
newskie biuro zaztacza, że rzeko- 
ma „przemiana religijna w Sowie- 
tich“ istnieje jedynie w komunika- 


Ą 


[890 W dasari na irali 


l 


ży przypuszczać, że w obwodzie tym | 
. 


się działo w obozach, opisałem już 
| wyżej. 


| : : ; 
W telefonicznej rozmowie z tym 


potentałem przedstawiłem krótko i 
bez osłonek co zastałem, biecy- 
wał, pod wpływem tego co słyszał, 
wydać zarządzenią celem poprawy 
losu robotników, 

Czckałem dzień, dwa, trzy, ale a'c 
nie wskazywało na to, żeby rozpacz 
liwe położenie miało się zmienić. 

Tymczasem dochodziły do mnie 
dalsze szczegóły o slosunkach, pa- 
nujących w obozach, o krwawym 
terrorze miejscowych komendantów 
obozów, Już kilka mycsięcy przed 
tym stwierdziłem, że w jednym z 
leśnictw w ciągu jednej nocy 32 ska 
zańców, nmreszkających w baraku, 
wzajemnie poucinało sobie siekierą 
wskazujące palce u prawych ji le- 
wych rąk, by w len sposób uwolnić 
się raz na zawsze od nieludzkich 
mąk swoich oprawców. Sądzili, że 
uda im się dostać na inne m'ejsce 
pracy, gdzie będą 
dziej po ludzku, 

Jeden z zaufanych robolników o- 


traktowani bar- 


do 
przymusowych, by olrzymać 


strzelali licznych 


-- w m m r w a a. 


pre- 
, mię, przezn:czoną za złapanie zbie 
gów, Przyłoczył wypadek, którego 
| sam był świadk'em, Jeden ze straż 
n ków podczas krótkiej przerwy w 
pracy zawołał do siebie robotnika, 
obcjrzawszy się przed tym, czy jest 
| sam, i dające mu kociołek na herbatę 
polecił pobiec po wodę do odległe 
go o 25 mir, strumyka, Zaledwie 
młody robotnik odwrócił się, by wy 
konać polecenie, strażnik zdjął mo- 
mentalnie karabin i strzelił z tyłu 
do nieszczęśliwca, Było bowiem ogól 
ne zarządzenie, że za „zastrzelonych 
podczas próby ucieczki* uważano ro 
botn'ków przymusowych, którzy mie 
li postrzał od tyłu, Ciężko runnego 
| strażnik dobił wystrzałem z rewol- 
weru w głowę, 


Przypomniałem sobie 


przy tvm 


| jętnie albo z powściągliwością, 
„przeważnie jednak z nieukry- 

waną radością. Można by przy 
;toczyć niezliczone przykłady 


ka 


j prawdziwej wdzięczności i za-, 


ufania. Odwrotnie spotkano 
|się z kilkoma tylko próbami 
| oszukania i maskowania, przy 
i pomocy 
| dowska albo sprzyjająca ży- 
i dom chciała Niemców wypro- 
wadzić w pole. Sam naród, koń 
czy sprawozdanie, z  otępie- 
niem i uległością znosi narzu- 
cony sobie smutny los. Dopie- 
| o obecnie, po uwolnieniu się 
Lod terroru bołszewickiego, za- 
cz; na powoli się budzić i przy 


a w ACZ ny a Pw w p 


powiadał mi, że strażnicy poprostu | 
robotników | 


których ludność ży-! 


Urosa 


È m 


sprawozdanie o zarządzeniu GPU. © 
którym słyszałem w ubiegłym roku, 
Prema za dostawienie żywcem zła- 
pancgo zbiega wynosiła pięć rubli 
a za dostawienie trupa put mąki, 
który wtedy kosztował już 300 rubli, 

Tak wyglądało w praktyce zarzą- 
dzenie, dotyczące  „zapob'egan u 
ucieczki  robolników przymuso- 
wych‘, Podstępne skrytobójstwo sta 
ło się rentownym zródłem zarobków 
d!a niejednego 
strażnika i zarządcy obozu, Wydani 
na ich łaskę i niełaskę robotnicy tak 
czy owak byli na 


śmierć * 


zezwierzęconega 


kandydatami 
nikt się za nimi nie ujmo- 
wał, 

Trzeciej nocy po rozmowie tele- 
fonicznej z Tuschmanem otrzyma. 
lem depeszę ze swojego kom'saria- 
tu, odwołującą mnie ze stanowiska 
nadzwyczajzego pełnomocnika na 
Uralu, Otrzymałem polecenie 
uia się z moimi 


na- 
tychmiaslowego ud 
pięcioma inżynierami do Chabarow- 
ska, * do dyspozycji 
rządu na Dałekim Wschodzie. 


oddania się 


Przekonałem s'ę, Że i tym razem 
GPU „dobrze“ pracowało, 


PEMNÓC 3 fpa 


| du) w b: 

| 23 września nasląpiło otwarcie 
| krótkoterminowych kursów nauczy. 
| etelskick, W uroczystości tej wzięli 
udział komisarz m, Mińska, bur- 


mistrz, prezes wileńskiego komitetu 


| 
| białoruskiego i inni, N. kursy zapi- 
sało się około 300 osób, F 

Sieć elektryczna została już o tyle 
naprawiona, że energia elektryczna 
| dosięga wszystkich ulic, 


i Wodociąg miejski już obsługuje 


całe miasto, W nicktórych punktach 
tylko woda w pewnych godzinach 


nie dochodzi. na górne piętra. 


Zarząd miejski opracował nofmy 
komornego za zajmowane przez 0S0 
hy pryw tne lokale, Przy określaniu 


komornego, bierze się 


wysokości 
pod uwagę wysokość zarohków le. 
i kalora jako też defexty móieszkanio. 

we (ax). 


LIBA 
h 

| Gdy wieczorem wyjrzy z za chmu. 
| ry ksężye i oświelli rumowiska cen 
traiuej eząści miasta, zdaje się na 
pierwszy rzul oka, iż się patrzy na 
jakieś wielkie cmentarzysko 

A jednak pomalu, stopniowo, ży 


cie wraca w swe dawne koleje. Roz- 
| 

| poczęiy pracę 2 młyny, 
rychło będzie też uruchomiony. 


Pracuje browar. Wieś dowozi swe 


trzeci r=ś 


produkty, 
| W najbliższym czasie mają być 


uruchomione szkoły, Przybyła nie- 
mizcka władza cywilna w osobie 
Komisarza Okręgowego, któremu pod 
łegają powialy: ldzki, oszmiański i 


Lach propagandowych, pominać siłę swojej duszy. l Szczuczyński, (ax). 
N—— eane OOO n 


jak 
chwasiy, zaśmiecające łan... 


Wolsła nie wdawać się w takie | 


rozmowy i umiejętnie zm:en'ała te- 
mat, 


Kiedy wreszcie przyszła bardzo o- j 


późmiona wiosna, Kokoszkin slawał 
się znów coraz bardziej nerwowy i 
nieznośny. 

— Wojna będzie — mówił pewne- 
go wieczoru, — Na co mamy cze- 
kać? Przyjdzie nowa zawierucla. 

— Niechby przyszła jak najprę- 
dzej! Może się wreszcie coś zmienił 
— westchnęła, 

Ostatnio znów straciła pracę, gdyż 
roznosicicistwo gazet przejął urząd 
poczłowy i teraz napróżno błąkała 
się, dowiadując się o jakiekolwick 
zajęcie. 

— Wojna nie wybuchnie tak pręd 
ko — mówił Kokoszkin, — Jeszcze 
związek sowieck* nie jest gotowy 
całkowicie do rozprawy. Ale lo n'c- 
Ski- 
chaj, Aneczko. Jeszcze raz cheg po- 


wiele ma wspólnego z nami,., 


nowić swoją prośbę, Ja nie jestem 


zły. Jestem tylko szalenie zdener- 
wowany, U nas praca n'e jest łatwa. 
Trzeba się pilnować na każdym kro- 
ku, To zresztą drobazg dla mnie, 
choć wielu mam wrogów i ani je- 


dnego przyjaciela. Bądź ty moim 
przyjaciciem. Muszę wyjechać na 


k*lLa dni, Wrócę koło połowy czerw 
ca, Nawet nie wiesz, ile mnie kosz- 
tuje to oddalenie się od ciebie. Po- 
przez ten czas o 
przemóc swe u. 


myśl serdeczniej 

mnie, postarać się 
przedzenie do mnie, usunąć ten zły, 
„ozpaczliwy, niepotrzebny opór, któ 
okół tylko 


ry sieje W nieszczęście 
i złożę 
Annie żal s'ę zrabiło Mikołaja, 
— Poslaram się — obiecała, 
Z uniesieniem całował jej ręce, 
Jednocześnie była rada, że Kokosz 
kin wyjeżdża i nie będzie się z nim 
spotykała przez czas dłuższy. Już 
| następnego dnia prawie nie myślała 
| o nim, zajęta poszukiwaniem pracy. 
O pracę było jednak brrdzo trudno, 
Jednocześnie wyceuwało się rosnący 
į niepokój wśród ludzi, 
— Już po wyborach.., Teraz znów 


| zapowiadają ćwiczenia łolnicze, a w 
czasie tych ćwiczeń będą masowo 
Tak bylo na Białorus, 
szepłali «iu 


wywozil*, 
tak bylo we Lwowie 
siebie ludzie, 
Krążyły wiadomości © 
aresztowaniach, o dwóch ueiek'nic- 
rach z gmachu NKWD, którzy wy- 
skoczyli oknem, mie mogac znieść 
tortur, jakim ich poddawano. 
Wieści o sposobach  wywożenia 
ludz: stały się powszechnie wiado- 


nowych 


me, gdyż mimo granic, ludzie prze- 
ślizgiwali się przez nie i rozpowsze- 
chnial* wiadomości, niejednokroln'e 
Ścinające krew w żyłach. 

O powrocie Kokoszkina Anna do- 
wiedziała się z kartki, którą przy- 
słał jej do domu, wyznaczające spot- 
kanie, > 

— Znów się zacznie! —- westehne- 
la ciężko, — Kiedy i jak to się wres” 
ciec skończy? 

Nie przypuszczała nawet, jak cu” 
kie chwile niosą dla niej i dla w 
lu innych ludzi dni najbliższe, 


. (D. e, n.) 


a — a po. p Z 
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IVES CZI MECIE 


zajlepsze możliwości obserwacji ze 


znzjdujących się w jego posiadaniu 


{Königsberger Allgemeine Zeliung) 
dnb we wrześniu. 

General przybył 
o późnej godzinie wieczorem, gdy z 
fyłu starej fińskiej granieęy znowu 
rozgorzała walka w rejonie góyr Lys 
saja i gdy pobici bolszewicy ponow- 
Oczywiście 


jeszcze tego dnia | wzgórz granicznych, który na metr 
mokładnie był ostrzelany i w które- 
go co drugi żołnierz posiadał broń 
automatyczną), lecz jeżynie i wy- 
łącznie distego, ponieważ przeszlić- 
my przez „Szkolę pustkowi” a egza- 
miny złożyliśmy z bardzo dobrym 
wynikiem, Pinieważ tajemniczy las 
stal się naszym nauczycielem, ponie. 
waż las pierwolny i bagno narzuciły 


nie rozpoczęli obronę. 
deszcz jeszcz wciąż padał. Zaraz za 
rzęką Kulujoki spotkaliśmy idące 
naprzód balaliony. Piechurzy broet 
aż po cholewy w błocie. Piaszcze na 
nieb wistzły mokre i eiężkie, a twa- | nam nowe prawo działania! 
Wówcząs żołnierze niemieckich 
wojsk w Laponii maszorowaji 
wzdłuż granicy fińsko-sawicekiej z 
doświadczeniem walk w Norwegii, 
Polsee i we Francji. Przywykłi ma~ 


rze ich ohranrowane wysoko pednie- 
sienym! kołuierzami były zarośnięte 
l brudne. Nad okolicę, — nad karel- 
skim lasem, nad jeziorem Hanki i 
nsd smu'n4 drogą do Kandalaksza 
spoczywała jedyna w swelm rodzą- 
in poświata zmroku, która odeinała 
<zezególnie jasno i wyraźnie wszeł- 
a 


szerewać, obserwować przeciwnika 
skrupulaśpie i lam go dopaść, gźzie 
im się wydało, że najdokładniej nie. 
gą go zniszezyć. Tu jednak w ol- 
brzymiej: iasach razil ich niewidzial. 
ny przeeiwnik pociskami; tu w z3- 
pleśniałych gąszczach Karelii śpie- 
wały i syezsiy poelski z wyhornie 


kie przedmioty na le eicmności, 
postaci żołnierzy czyniła większymi 
ismuklejszymi, Twarze ich, gdy się 
nbracali, by pozdrowić swego gene- 
*zla, wydawały się bardziej skupio- 


ne, mocniejsze | starsze, jakimi nie | zamaskowanych stanowisk, z roz- 
wodziutem ich nigdy w ciągu tygo-| widleń drzew. z gałęzi sosen. Ten 


dni i 
waniem. 

Podczas gdyśmy jechali wśród 
iłeszczu i noiewali nasze myśli, wra- 
$enfa i przeżycia tego zadeszcztne- 
«9 karelskiego wieczoru, zdarzyło mi 
się, że adiutant ożywi} nstawieznie 
to, iż przy- 
nemis? korosponieneje, którą Czy- 
łal'śmy wspólnie w gazecie z przed 
tygodnia. Byla lam mowa o żołnie- 
jego zaletach, jego 


i miesłący, kedy z nimi przeby- | front za kręgiem polarnym nie miał 
nie wspólnego z innymi frontami, 
które poznań. Gdy szli przez bagna. 
zdawało się, jakgdyby szli przez 
chwiejący się ogromny materac. | 


ltak niepewnym, zwcedniczym ż przy- 


rwaąeą się rozmowe prze |sze posuwanie się w gaszcza 1 w 


ich tajemnicze it nieprzyjemne estę- 
PI. 

Wówczas nie bylo już żadnego 
żołnierza, któryby się Śmłał z fiń- 
skich strzeleów granieznych, ponie- | 

waż, jeŚli się lak wyrazić, — wyglą- 
Gali oni jak „niedbali strzelcy”, za- 
rzucai kewiem karabiny przez ple- 
cy jak kije i nie znali hełmów sta- 
towych, E nikt więcej nie dziwił się 
ich młodym oficerom, którzy udając | 
się nawet na patrel, nie pozostawiali 
swoich dobrze wypchanych pleca- 
ków, w których znajdowały stę rzad. 
kie wspeniałości, od maszynki spi- 
rytusowej I wędki poczynając a koń. 


rzu fińskim i 
szezesńinym uzdolnienia do wałki w 
tyen niesościnnych rejonach gra- 
"nicznych Kareli f o wychowanin. 
lakie prafkowie Fúskie daje jega 
ras'e i jemu. f mówiliśmę teraz o 
tym, w jakim stopniu -„„szkoła pu- 
stkowia” ft. zn. ta niernehliwa, bez- 
przykłzńnie surowa kraina e jej 
nrzedwieeznymi lasami, gąszczami, 
hngnami, górzmi kamiennymi, rze- 
kam? i jeziorami określiła styl wal- 
ki i postawe wszystkich tych plechu- 
Ltórzy w oddziste niemieckiej 
dywizji jepońskiej już do trzech mie 
siocy walezę tu wysoko poza kre- 
m zolarnym w Kareli 

W rozmcewie tej reficksy i wspo- 
mr enia tych dni i godzin, które by. 
ly najbardziej twarde i najwięcej u- 
ciążtiwe, I wspominaliśmy 7-dnłową 
b'twę w Tesle o Salla, walki w gąsz- 
rzzeh © „Małą Górę Fińską” i krwa- 
xe odparcie sowieckich kontrataków 


rów. 


UA 


RZYM, 29.9. (PD), rar Głów. 
na włoskich Sił Zbrojnych podaje 
do wiadomości następujący komuni- 
kat specjalny, Nieprzyjacielski od- 
dział floty, Który onegdaj wypłynął 
z Gibrallaru, a klóremu towarzyszył 
jeden lotniskowiec, jeden pancer- 
nik, nie ustalona liczba krążowmi- 
ków i około 10 kontrtorpedowców 
przez 


~ A 2 E ë zo: 


und Jankoiva, na półnoe od cieni- 
ny Ka'rala. Zwyciężyliśmy, a kilka 
dni temu rozb'liśmy jeszcze między 
Kairala i Alakuriti dwie sowieckie 
dyzwizie. Zwyciężyliśmy nie dlatego, 
ponieważ byliśmy silniejsi (pod Sal- 
ia słaliśmy naprzeciw liczbowo sil- 
niejszego nieprzyjaciela, który miał | został wkrótce 


włoskie siły powietrzne, 


zauważony 


Bezpośrednio po tym, jak oddział 
zoslał przez włoskie samoloty wy- 
wiadowcze wyśledzony, 
wały włoskie samoloty 


AA PROPOS 


PRZYSŁOWIA AKTUALNE. 


wystarto- 
lorpedowe 
ze swoich baz w Sardyni:, Traf ony 


„Gdzie cienko, tam się | dwoma torpedami lekki krążownik 
ap 3 ; AK 
rwie* oceniają w Sowietach | natychmiast zatonął, Zwycięskie sa- 
własną — coraz cięższą — SY- | moloty włoskie stały pod rozkazami 


tuację wojenną. kapitana Melleja i porucznika Setti, 
Lekki krążownik został trafiony je- 
dną torpedą. Obsada zwycięsk'ego 
samolotu znajdowała s ę pod rozka- 
zam: porucznika Giacopinelli, Wiel- 
ka jenostka trafiona została jedna 
torpedą, Obsada zwycięskiego samo 
lolu znajdowała się 


„Nieprzyjacielskie miny za- 
porowe imają to do siebie — 
meldował pewien sowiecki pi- 
totechnik, — że kiedy wjadą 
na nie nasze czołgi, fo załogi 


pod dowódz- 


Pi czołgów przybierają na- | wem porucznia Venturini, Lekk 
fychmiast przeraž liwie smuł- | krążownik Irafiony został jedną tor. 


Meza miny“, pedą. Załogą zwycięskiego samolotu 
A TAVA porucznik Buceri. Krążow_ 
nik o blisko 10,000 BRT, został tra- 
fiony torpedą i z pochyleniem się 


na bok wyszedł z oddziału. Załegą 


Sentencji — „Podwójnie da- 


ie, kto daje w porę i ną wlas- 
ciwym miejscu”, » zawartej wW o- 


«L: rycięskieg. rodził ka. | 
dezwie amb. Majskiege Mag ZD papa oloa dowo 
W:"kiej -Brytanii — należy | Pn Muni. 


bowinszować znakomitej traf- 
ności. Majskiemu przyszło to' 
tym łatwiej, że jest w tej mie- 
;ze doświadczony, jak wogóle 
>olszewicy, którym od 3 mie- 
sięcy dają podwójnie, w porę | 


i na właściwvm miejscu — w 
skórę. 


Wkrótce potem inny samolot włos 
ki pod rozkazami porucznika Ce's- 
lani trafił ten sam krążownik jesz- 


rzyszących samolotów myśliwskich 
zauważyli, że spuszczono łodzie ra- 
Druga fala 

dwóch grup, znajdujących sie pod 
dawódziwen: pułkownika Seidla 


tunkowe na wodę, 


-Kar. | 


i 


krym jsk fe bagna. było także pierw. | 


cze raz i zatopił go, Dowódcy lowa- | 


CION IE EEEO TE NN Y 


najmniej na trzy dni. 


w lasach Karelii przeszka!liń się i to | 


z szyhkością, Świ iadczącą o ich nad- 


zwyczajnej zdolności dostosowania | 


się do nowych warunków. Umieją- 
cy maszerować stali się pełzaczami, 


szperaczzyni, odnajdującymi  ścież- 
ki. 
Przyszli do przekonania, że kio 


chce w tych warunkach zwyciężyć, 
musi umieć milczeć, znosić trudy, 
nasłuchiwać i obserwować 
ostro. „Tu budzą się”, — rzekł wów- 
ezas generał — „marzenia mlodzień- 
cze i młodzieńcze instynkty. Każdy 
musi się tu stać znowu Winnetou i 
biegaczem leśnym jak to przedstawił 


1 


Pustkowie wyehowalo ich w tym 
kierunku. Stali się twardzi i wytrzy. 


i. nauczyli s'ę hezsze 4 i e e r- 
mali. nauczyli sę lestnego peł. gdy niewidoczny przeciwnik strzelał 


zania i napzdania z nienacka, Jakże 
inaczej byloby możliwe lo zwycięst- 
wo, gdyby nie wyrzekli się wszyst- 
kiego, eo uprzyjemnia samo byta- 
wanie żołnierza w obliczu nienrzy- 
jaeiela. Ponieważ szli przez lasy, nie 
niesli niczego więcej prócz prowian- 
tu i amunieji. Wszystko inne pozo- 
stało w tyle. Poeóż po'rzebowali ko 
cy, płaszczy? Żyk w tym lecie i tym 
lasem? A spi się na świeżych gałę- 
[zian sqznowych, jeśli tylko dobrze 
są podściclone, jak na puchach. Wy 
uczyli się „mettti”, bran*a w kłeszcze 
i osaczania przeciwn*ka tak. jak fe 
go wyuczyli się strzelez graniczni od 
staryeh przodków w pustkowiach, ] 
wyuczyli się, jak się sporządza sanie 
bagienne, aby przewezić prowianty, 
amunieję i rannych przez pozbawio 
ną dróg krainę. Skąd się wreszcie 
wzięły kelumny juków * paski wo- 
zów, które wysuaietym daleka na- 
przód pułkom i batalionam w pezb% 
| wionym dróg lesie pierwotnym dowo 
ziły to, czego potrzchowały one do 
Życia i wałki. Pustkowie dyktówało 
tu całkiem odmienną organizzcję do 
sławy posiłków. 
Przez dziesięć dni 


| 
I 
i 
| 
f 


posuwała się 


majora Buri, 
dobrym wynikiem, Pancernik 
stał trafiony przodu torpedą, 
krążownik w środek okrętu, inny 
krążownik został również trafiony. 

Trzecia fala uzyskała następujący 


z 


rezultat: lekki krążownik został 
trafiony torpedą, Obsadą. zwyc'ęs- 
kiego samolotu .kierował kapitan 


Grosse, Krążownik o 10000 brt. zo- 
stał trafiony dwoma torpedami 
i zatonął. Załogami zwycięsk'ch sa- 
porucznik Ba- 
riogiio i Cipriani, Pod wieczór za- 
alukował inny oddział, który wyru- 
szył z Sycylii, pozostałe ak 
i z pewnośc'ą trafił lorpedemi c gżki 
krążownik i jeden kontrtorpedowiec. 

Załogami zwycięskich samololów 
dowodzili kapitan Magagnol: i po- 
rucznik Silva, Streszczając całość 
stwierdza się, że dwa ciężkie krą- 
jeden lekki krążownik 
zatonęły 


molotów dowodzili 


jadu 


żownik* i 


z pewnością i że jeden 
pancernik, jedna dokładnie nie 
określona większa jednostka, 6 jed- 
nostek o mniejszej wyporności i je- 
den kontrtorpedowiee odn*osły wię- 
cej lub mniej ciężkie uszkodzenia. 
Podczas walki odbywały się zacięte 


bardzo ' 


BAT AZA OROT UI sia 


cząe na kocu i zapasach prowiantu 
„Nowiejusze 


grupa bojowa B. przez las karelski. 
, ażeby dokonać wielkiego 


„mot.i*, 
Przez dziesięć dni lał deszcz, przez 
dziesięć dni nie było ciepłej strawy. 
ani ogniska dbbozowego — ani żad- 
nego głośnego słowa! A pa dziesięciu 
dniach nieprzyjaciel został zaskoczo 
ny i wśród okrzyków hurza! — do 
szezetnie pobity. 

Takich wyczynów może dokony- 


wać tylko ten, kto jest wytrwały i 


| zahartowany i kio zdał trudne egza 


Zwycięski atak falam 


lotnictwa włoskiego na okręty brytyjskie 


miny, jakie przed nim stawia pusto 
wie. Nikogo te egzaminy nie ominę 
ły, nawet genersła. Czyż i on nie 
uczył się, jak się przedziera przez 
bagno, aito jak się posuwa naprzód 
przez zwaiy pół morenowych wysoko 
na Tuaiuri? Czyż nie siedział on tak 
że ze zdretwiałymi ezłonkami w ja- 
kimś rowku, wygrzebanym w zieni, 


z ukrycia? Czyż nie jest snu także 
domem namiot polowy ze smęłną 
świeczką w lasach karelskich, kie- 
dy deszez pluszeze a wilgoć ziemi 
przejmuje ds szpiku kości? 


Zanim ruszyliśmy tego wi'czoru, 
ujrzalem kolegów, którzy przybyli 
do nas z Ojczyzny. Może dłalega 
uderzył ' nie, tak szczególnie wyraz 
twarzy owych „starych“ pi churów, 
których po drodze spotkaliśmy, a 
kłórzy niaszerowali naprzód w noe. 
Twarze te były mocniejsze, bardziej 
męskie i twardsze, aniżeli ich kole 
gów, którzy nie przeżyli Salla i któ 
rych nie było wtedy, gdy Junkoiva 
była atakowaną. Ci tutaj, którzy ma 
szerowali naprzód, mieli wzrek my 
śliweów, chód biegaczy leśnych, a 
odwagę wojowników pustkowia; wy 
sunięci byli w bezbrzeżnych lasach 
Karelii w największej samotni nasze 
go kontynentu i podjęli walkę prze 
ciw puszczy i przeciw Sowietom. I 
podczas gdy nee ciemnością okrywa 
la smętną drogę do  Kandalaksza, 
szli oni naprzód, aby do czynów swo 
ich dodać nowe i pomnożyć sławę 
niemieckiego piechura. 


kontynuowała atak z potyczki między włoskimi i nieprzy= 
zo- į jacielskimi samolotami, 


6 angiel. 
skich samolotów zostało zestrzelo- 
nych. 8 maszyn włoskich nie po- 
wróciło do swych baz, Jako poleg- 
łych na czele swoich oddziałów nag 
leży uważać dowodzącego atakiem 
pułkownika i frzech komendantów 
eskadr. Podczas tej wielkiej bitwy. 
która od 13 do 22 godziny 27 wrześ- 
nia 
z 


walczył: włoscy lotnicy 
współzawodnictwem 


trwała, 
ogromnym 
i wyniosłą pogardą dla niebezpie- 
czeństwa przeciwko angielskiej flo- 
cie ne tylko siłą swoich bomb, lecz 
także swoją odwagą i zdecydowa- 
niem traf'enia przeciwnika, 


Z okrętów handlowych, które 
płynęły w konwoju, została jedna 
lekka jednostka zatopiona przez 


włoską marynarkę wojenną na dro- 
dze z Sycylii. łnny został 
przed wybrzeżem Alg'eru przez jed. 
nostki włoskiej marynarki wojennej 
trafiony i zatopiony, Inne dwa okre- 
ty o łącznym tonażu 23000 brt. zo- 
stały zalopione między  Sardynią 
i Tunisem przez samoloty lorpedo- 
we, których załagami dowodził po- 
rucznik 'Vocacci, Belloni i di Bella, 


okret 


Maa 


Zdebycze dwóch ćywizyj niem eckich 


BERLIN, 30 września. 


dowiaduje się DN 


(PD). Jak 


B ze źródeł mia- 


rodajnych, pewna dywizja niemiec- 


ka, klóra uczestniczyła w niszczy_ 


c'elskiej bitwie przeciwko bolsze. 


i 
|wikom na wschód od Kijowa, zdo- 
| była w jednym dniu ponad 100 sa. 
mochodów i liczne działa, Udało się 
jej w ciągu 24 godzin wziąć do nie. 


wołi 20.000 żołnierzy sowieckich. 


Inna niemiecka dywizja tak szyb- 
ko ' głęboko wdarła się w- oddziały 
bolszewickie, że zosiała ona oloczo- 
nciekających 


ma całkowicie falą 


bolszewików, Wojska tej dywizji 
nie tylko wytrzymały napór Sowze- 
lów ze wszysik'ch stron, łecz także 
wzięły do niewoli w jednym 
ponad 1000 jeńców i zdobyły liczny, 


wartościowy materiał wojenny, 


Berufsverbände 


und Sozialyersickerung 


Mit einer Bekanntmachung vom 
7. 9, 1941 hat der Herr Generalkom- 
missar die Fortifiihrung der Berufs- 
rverbande, der 
und _Arbcitsinspektion verffiigl 
Gleichzeitig wurde „betont, dass die 
bisherige Mitgliedschaft zu den Be- 
rufsyerbanden bestehen bleibt. 

Angesichts der Fülle der Aufga- 


Soziałversicherung 


ben, die die Berufsverbände für die 
Folge zu leisten haben, selbstver- 
ständlich losgelóst von jeder holsche 
wisłischen  FTondonz, 
Schaffenden anhcimgestellt, in ihnen 


wird jedem 


mitzuarbeiten wnd, soweit es bisher 
nicht der Fall war, d'e Mitgliedschaft 
In einzelnen wird hin- 

Berufsverbände und 


zu erwerben, 
s'chHich der 
der Sozialversicherung noch folgen- 
des beslimmi: 
ils 

Wer bisher Milglied war, 
ab 1, September 1941 weiterh'n Rei- 
träge. Die Beträge werden für die | 
Angesiellten von den 


leiste! 


‘Arbeiter und 
Betrieben, bezw, Aemtern und von 
den priys'ten Arbciłgsbern vom Lohn 
einbehalten und, 
ben, abgefiihri, 

2 

Personen, d'e den freien Berufen 
angehören, so z. B,: Rechtsanwälte, 
Kaufleute, Handwerker, Bauern usw, 
zahlen folgende Beitrāge: 

a. be: einem monatlichen Einkom, 
men b's zu Rb, 500 -—— Rh, 
Monat 

b. bei einem monatlichen Einkom- 
men von Rb. 501,— bis Rb, 1000.— 
Rb, 10,— pro Monat, 

c. be? einem monailichen Einksm- 
men von mehr als Rb, 1000,— Rb. 
20.— pro Monat. 


5— pro- 


3 
Landwirtschaf!iche 


$ 
REDS 


kriifie 
Ie zahłen an 


3mm 


sowie Haushaltangest? 


Beitrag einhe'tlich Rb. 


Monat, 


pro 


a 
Der Beitrag belrāgt in der Regel 
1 Prozent des monatlichen Brutto- 
verdienstes, wobei folgende Ausnah. 
men gelten, 
„Für die Beitragsberechnung nach 
dem Bruttoverdienst bleiben ausser 
Ansalz: 
a. eine Abfindung, die im Zusam- 
menhang mit der Entlassung gewährt 
wird, 
b, Reisespesen, Krankengeldunier. 
siułzung und Umzugsbejhilfen, 
c. freie Wohnung, Heizmaterial 
und andere Sachleistungen oder 
Zuschüsse h'erfür, 


5. 

Für d'e Dauer der Arbeitslosigkeit 
blcibt die M'tgliedschaft zu den 
Berufsverbanden aufrechterhalten, 
ohne dass Reiiriige zu leisten sind. 
Für die Neuaufnahme in die Be- 
rufsyerbande wird bis auf wejteres 
keine Aufnzhmegchikr erhoben, 

Wer bisher noch nicht Mitglied 
des Betufsverbandes war, hat dies 
dem Leiter des Betricbes oder Am- 
tes bezw, zu 
erklaren, der dann die Beitrage für 
den laufenden Monat einbehalt und 
abführt. Fir die Zugchonigkeit zum 
Berufsverband dient bis zur Ein- 
führung neuer Miigliedskarten der 
Nachweis des gezahlten -Beitrages 
bezw. eine Bescheinigung h erueber 
seitens des Leilers des  Belriches 
oder Amtes, una für.die bci privaten 


se' nem  Arbeilgeber 


Arbcitgebern Beschäftigten, der So- 


z.ałyversicherungsstelie, Für Ange- 
hórige der freien Berufe die Be- 


schcinigung über die erfolgte E'n- 
zahlung bei der Post Bank 
bezw, eine Bestiligung der Soz'al- 
versicherungsstełle, Die Angehörigen 


oder 


„der freien Berufe haben ihre Mit- 


gliedsbeitrage ausnahmsłos an die 
zustandige Sozialversicherungsstele 
zu leisien. Solche Sozialyersichc- 
rungsstellen befinden stéh śn Kauen, 
Wilna, Schaulen, Panewesch, Tel- 
sehen, Wilkawischkis, Mariampole, 
Alytus, Ukmerge, Tauroggen, 
6, 

Von den durch die Aemter nnd 
Betriebe einbshalienen RBeilragen für 
d'e Soziatversicherung werden je- 
weils am Ende des Monats die ge- 


dni wahrten Leistungen abgezogen, und 


der noch verbieibende Restbetrag ist 


>. m 


EZ 


wie bekanntgege- 


| 


i munikować 


ı Winni składki członkowskie wpłaczć 
t wyłącznie we właściwych urzędach 


*stałą resztę należneści należy pr” 


(Dokończenie na str. Lej) 


deai reece 


5 bezpieczeniaspołeczne 


Ogłoszeniem z dria 


7 września 
1941 roku Pan Generalny Komisarz 


; 
Pi 
zarządził dalsze prowadzenie zw'ąz 
ków zawodowych, ubezpieczeń spo- 
łecznych i inspekcji pracy, Jednocze 
śnie podkreślono, że dotychczasowa 


| przynależnaść do związków zawo- 
dowych zostaje utrzymana, 
W obliczu ogromu zadań, które 


związki zawodowe m.ją do spełn'e 
nia, ma się rozumieć w oderwaniu 
od wszelkiej bolszewickiej tenden- 
cji, poleca się każdej twórczej jed- 
nosisce współpracować z nimi, a © 
ile te dotychczas nie miało miejsca, 
uzyskać członkostwo, W szczególno 
ści zaś w odnies'en'u do związków 


zawodowych i ubezpieczeń społecz- 
nych ustała się co następuje : 


ię i 
Kto dotychczas byt członkiem 
wpłaca od 1 września 1941 r, w dal- 
szym ciągu składki, Składk’ od wy- 
| nagrodzeń potrącają od robotników 
i pracowników — przedsiębiorstwa 
względnie urzędy lub prywatni pra 
codawcy * wpłacają je jak o 
je: 
22 
Osoby, które należą do wolnych 
zawodów, jak np.: adwokaci, kupey, 
rzemieślnicy, wieśniacy itd, opłacają 
następujące składki: 


+" 
a) przy dochodzie  mies'ęcznym 


j 
do 500 rh. — 5 rb, mies'ęcznie; 

b) przy dochodzie miesięcznym od 4 
501 do 1000 rb, — 10 rb, mies'ęcz- 
nie; 

c) przy dochodzie miesięcznym 
wynoszącym ponad 1000 rb, — 20 
rh, miesięcznie, 


B. 


Pracownicy roln: zarówno jak 
pracownicy domowi płacą składki 


| jednakowe po 3 rh. miesięcznie. 


4. 4 

Składka wynosi z reguły 1 proc, 
m'esięcznego zarobku brutto, przy 
czym ohowiązują następujące wyjąt 4 
ki: * 

Przy obliczeniu składek według 
zarobków brutto nie wlicza się: i 

a) odprawy, która jest wypłacana 


w związku ze zwolnieniem; h 
b) diet podróżowych. zasiłków na 
wypadek choroby i zasiłków na. 
przen'esienie; 
c) bezpłatnych mieszkań, 
oraz innych świadczeń w 


albo dodatków do tego, 


opałn, 
nalurze 


5. 

Na okres bezrokecia członkostwa 
do związków zawodowych pozostaje 
utrzymane bez płacenią składek, 

Za przyjmowanie do związków za 
wodowych nowych członków mie 
pobiera się wpisowego aż do odwo- 
łania, 

Kto dotychczas n'e był członkiem 
zwiazku zawodowego winien zako0= 
o tym kierownikow: 
przedsiębiorstwa albo urzędu, wzyię 
dnie swojemu pracodawcy, który | 
wtedy składki za bieżący miesiąc 
potrąca i wpłaca. Jako dowód przy 
należności do związku zawodowego 
służy aż do chwili wprowadzenia 
nowych kart członkostwa 
dzenie wpłaconej składki względnie 
zaświadczenie o wpłaceniu, wydane 
kierownika przedsiębiorstwa 
dla zatrudnionych 


pracodawców — zaś. 


potwicr= 


przez 
alho urzędu, a 
prywatnych 
wiadczenie urzędn ubezpieczeń spa 
łecznyeh, Dla przynależnych do 
wolnych zawodów sełuży jako do- 
wód pokwitowanie wpłaty człon. 
kowskiej, wydare przez pocztę albo 
przez bank względnie potwierdzenie 
urzędu ubezpieczeń 
Przynależni 


społecznyc!r, 


do wolnych zawodów 


ubezpieczeń społecznych. Takie urzę 
dy ubezpieczeń społecznych znajdu a 
się w Kownie, W'lnie. Szawlach, 17a 
niewieżu, Telszach, W łkowyszkach. 
Mariampolu, Olicie, Wiłkomierzu * 
Taurogach, 
6, 
Z pobranych składek przez nrzę 
dy i przedsięb'orstwa dla ubezp”. 
czeń społecznych bedą każdoraza: 
w końcu każdego mies'ąca potr. 
ne przypadające należności, a pe” 


3 


Str. 4 


GONIEC 


CODZIENNY 


sa 
WŁODZIMIERZ MARSZAŁEK 


b. więzień polityczny 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 30 września w wieku lat 46 
Msza św. odbędzie się w czwartek 2 bm. o godz. 9 rano 
w kościele Niepokal. Poczęca na Sołtaniszkach (Zwierzyniec), 
poczym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny. 


O tych smutnych obrzędach zawiadamia 


Derolsyerhanie 


Żona ! Córka 


Liqdki zAWOdOWO 


und Sozialversicherung i ubezpieczeniaspołeczne 
(Dokończenie ze str. 3-ej) 


auf das bisherige Konto bei der Li. 
tauischen Staatsbank zu iiberwe'sen. 
Sowe:t die won den Betrieben oder 
Aemtern bezw, der Sozialversiche- 
rungsstellen festgesetzten Leistungen 
als nicht den Vorschriften entspre- 
chend empfunden werden, kann bei, 
der Soz'alversicherungsabteilung des 
Zentraibiiros der  BerufsverbAnde, 
Kauen, Vylauto Prosp, Nr, 63, Be. 
śchwerde eingelegt werden, 

D e Gewahrung Arztlicher Hilfe an 
die Versicherten erfolgt in der bishe. 
rigen Form. 

Die Łe'ter der Sozialversicherungs= 
slel'en sind wverpflichtet, eine Kon- 
trolle darüber zu führen, dass die 
bei den privaten Arbeitgebern Be. 
schailigien rechtzeit'g zur Sozialyer- 
scherung angemeldet und die erfor- 
dorlichen Beitrage hierfür pünktlich 
grle'stet werden, Dabei w'rd noch- 
mals darauf hingewiesen, dass die 
Leislungen der Sozialversicherung 
die Versicherten 
vollem Umfange 


an nur jenen 'n 
gewābrt worden, 
die Milgl'eder der Berufsverbände 
sind, 

De Sozialversicherungsstellen ba- 
h*n e'ne getrennte Abrechnung über 
d'e geleisteten BeitrAge fir die So. 
zialyersicherung die kulturelle Steuer 
unl die Verbandsbeitrige zu führen. 

7. 

Die Be trage fur 

bande, 


die Berufsver- 
für die Sozialycrs'cherung 
und die kulturelle Steuer sind auch 
zukünľiig für den durch die Be- 
kannimachung Nr, 1 über die Lohn- 
geslallung im Ostland vom 12,9.1941 
genchm gten Lohnzuschlag zu leisten. 
D'e Unterstiitzungssńtze bei vo. 
riibergehender Arbeitsunfihigkeit 
sind dementsprechend zu erhohen, 


gez. Wóhrl 


Der Beauftragte 
für die Berufsverbande 


kazywać na dotychczasowe konto 
Litewskiego Banku Państwowego. 
O ile składki ustalone przez przed 
siębiorstwa i urzędy ubezpieczeń 
społecznych uważa się jako nie od- 
powiadające przepisom, można zło. 
żyć zażalenie do oddziału ubezpie- 
czeń społecznych centralnego b'ura 
związków zawodowych w Kownie, 
Aleja Witolda Nr, 63, 
Udzielenie pomocy 
bezpieczemu pozostaje w dotychcza 
sowej formie, 


lekarskiej u- 


Kierownicy urzędów ubezp'eczeń 
społecznych obowiązani są do prze 
prowadzanią kontroli, czy prywatni 
pracodawcy zameldowali zatrudnio- 
nych we właściwym czasie do Ubez 
pieczalni Społecznej i czy obowiązu- 
jące składki punktualnie wpłacali, 

Przy tym jeszcze raz się podkre- 
$la, że świadczenia ubezpieczenia 
społecznego będą udzielane w peł- 
nym zakresie- tylko tym ubezpieczo 
nym. którzy są członkami związków 
zawodowych, 

' Urzędy ubezpieczeń społecznych 
winne prowadzić odrębną rachunko 
wość z pobranych składek dla ubez 
pieczeń społecznych, podatku na ce- 
łe kulturalne, oraz składk: na rzecz 
związku, 

1. 

Składki na rzecz związków zawo» 
dowych na cele ubezpieczeń społecz 
nych i kulturalne należy także na 
przyszłość pobierać od dodatku do 
uposażenia, przyznanego ogłoszen'em 
z dnia 12 września 1941 r. w sprawie 
kształtowania się płac w Kraju 
Wschodnim, 

Zapomogi w czasie chwilowej nie 
zdolności do pracy należy odpow'ed 
mio zwiększyć, 

(—) Wöhrl 
Pełnomocnik dla Spraw 
Związków Zawodowych 


otoi 


W sprawie wywiezionych 
i zaginionych 


Wobec częstych zapytań 
czytelników w sprawie otrzy- 
mania informacyj o osobach 
wywiezionych przez bolszewi- 
ków, lub zaginionych podczas 
wojny, podajemy, że wszyst- 
kie sprawy związane z poszu- 
kiwaniami prowadzi oddział 
wileński Czerwonego Krzyża. 


Uzyskanie wiadomości o za- 
ginionych, jest bardzo utrud- 
nione, ze wzgłędu na to, że 
bolszewicy nie uznawali i nie 
uznaja działalności Czerwone- 
go Krzyża na swym teryto- 
rium. 

Czynności Czerwonego Krzy 
ża w sprawie poszukiwań mu- 


szą z tego powodu ograniczyć 
się wyłącznie do gromadzenia 
danych personalnych i statys- 
tycznych tyczących wywiezio- 
nych. Wobec tego wszelkie 
wysiłki i koszty ponoszone 
przez osoby zainteresowane, w 
chwili obecnej są bezcelowe. 

Jedyną instytucją, mającą 
możność starać się skutecznie 
o uzyskanie informacji jest 
obecnie Międzynarodowy Czer 
wony Krzyż w Szwajcarii. 

O możliwościach i sposo- 
bach zwrócenia się do Między- 
narodowego Czerwonego Krzy 
ża, podamy po dokładnym za- 
siągnięciu informacji u czynni- 
ków miarodajnych. (t). 


——m 0 00 


Gdzie sprzedawać nadmiar 
artykułów ro.nych na wsi 


W związku ze zbliżającym się ok ! pomnieli 


resem realizacji tegorocznych zbio 
rów zostały wydane zarządzenia regu 
lujące sprzedaż artykułów rolnych, 
oraz opracowywane są przepisy wy 
konawcze. 

W związku z tym powiatowy woj 
skowy kierownik rolny zwrócił się 
do wójtów z poleceniem, aby przy- 


= 


rolnikom go obowiązku 
sprzedaży zbywającego masła, mle- 
ka i jaj tylko do punktów zbiorczych 
spółdzielni „Pienocentras”, 

W: okresie młócenia zbóż rolnicy 
winni odrazu odsypać zboże potrzeb 
ne do użytku własnego oraz na siew, 
a resztę winni niezwłocznie dostar- 
czyć do „Lietukisa”" w najbliższym 
ośrodku celem sprzedaży. (s) 


Wznowienie czynności 
Lombzrdu Miejskiego 
Według zarządzenia władz lom. 
bard miejski w Wilnie wznowił z 
dn, 1 października swą działalność, 
wstrzymaną podczas wypadków wo- 
jennych, Instytucja ta ma na celu 
nie zysk, lecz służenie ludności mia. 
sta tanim i dogodnym kredytem pod 
zastaw ruchomości, Oprócz tego 
lombard będzie przyjmował na prze 
chowanie rozmaite rzeczy sezonowe 
i biżuterię. 

Sklepy komisowe lombardu miej. 
skiego w liczbie 5 będą prowadziły 
handeł rzeczami używanymi w ten 
sposób, aby sprzedający nie tracił. 
a kupujący mie przepłacał, W do. 
datku za rzeczy oddane w kom's 
będzie odpowiadał nietylko 
bard, ale i zarząd miejski 
swym majątkiem, (s) 


lom- 
całym 


UW icscfoszaQG$Ci Z 


CZWARTEK 


2 
DaźdZiEM, 


Aniołów Stróżów 
UTWORZENIE WYDZIAŁU 
HIPOTECZNEGO SĄDU. Przy są- 
dzie grodzkim w Wilnie powstał 
wydział h'poteczny, który przejął 
wszystkie akta b, hipoteki, Po upo- 
rządkowaniu tych aktów i po odpo- 
wiednim zorganizowaniu się wy- 
dział rozpocznie normalne czynnoś- 
ci hipoteczne. O rozpoczęciu urzę- 
dowania wydziału będzie oddzielne 
zawiadomienie, (s). 


— NIE WOLNO CHODZIĆ W 
CZASIE ZAKAZANYM, Coraz czę- 
ściej zdarzają się wypadki lekcewa. 
żenia zakazu władz chodzenia po 
mieście w czasie pomiędzy godz. 22 


——000—— 


Karty żywnościowe na paźdz ern.k 


rozdzielają administratorzy domów 


Już rozpoczął się podział kart żyw i 


nościowych na październik r. b. 


przez administratorów domów zna- 
cjomalizowamych. W ubiegłym mie- 
siącu wydano dła ludności aryjskiej 
154603 karty, 

W kartach żywnościowych na paź 
dziernik znajduje się 14 odcinków 
na chleb, po 4 odcinki na kaszę, mą 
kę, cukier, mięso, masło i tłuszcz, 
po 1 odcinku na zapałki, kawę, lub 
herbatę, sól i denaturat. Oprócz tego 
w kartach są 4 odcinki oznaczone li 


A 


DE KINWIA_ 


terą „A”, 4 odcinki z literą „B“ 
oraz 2 odcinki z literą „C“. Na od- 
cinki oznaczone literami będzie doko 
nywana sprzedaż artykułów, które 
ustalą w specjałnych zarządzeniach 
organy handlowe. 
Przy odbiorze kart 
wych należy zwrócić uwagę na nale 
żyłe zapełnienie rubryk w spisie 
osób, uprawnienych do otrzymania 
kart. Treść tych rubryk winna ściśle 
odpowiadać treści odpowiednich ru 
bryk w meldunkowej księdze domo 
wej. (s) 


żywnościo- 


K 


nza mieczne do scrzedania. 


a 5. Zakaz ten obowiązuje w dal- 
szym ciągu, hodobnie jak wszystkie 
zarządzenia władz, które nie zostały 
odwołane, 


| 


Osoby niestosujące się do lego 
zarządzenia bwdą karane, Ostatnio 
burm'strz m, Wilna ukarał grzywną 
po 100 rb. z zamianą na 14 do 30 
dni aresztu 4 osoby za chodzenie 
w nocy, a 3 osoby za jazdę wozem 


w czasie zakazanym, (t), 
— KURSY DLA MŁODZIEŻY 
ROLNICZEJ, W okresie zimowym 


na terenie gmin pow. wileńskiego 
zostaną zorganizowane kursy rolni- 
cze dla młodzieży, Kandydatów na 
słuchaczy kursów będą wyznaczać 
wójtowie i agronomowie powiatowi. 
Podstawą kwalifikacji będzie poziom 
gospodarstwa rolnego rodziców, Sy. 
nowie źle gospodarujących rodziców 
nie będą mogli uczęszczać na kur- 
sy. Kursy będą trwały 3 do 4 ty- 
godni w kilku turnusach, (s). 
— ZAKAZ HANDLU ULICZNEGO. 
W myśl zarządzenia upra- 
wianie jakiegokolwick handlu na 
ul'cach jest wzbronione, W związku 


władz 


z tym policja usunęła z ulic wszyst. 
kich handlarzy, którzy mimo zaka- 
zu władz sprzedawali różne rzeczy, 
przede wszystkim jabłka, pobierające 
przytym wygórowane ceny. 

— KURACJA PASTEUROWSKA j 
TRWA 21 DNI. Osoby przybywające 
z prowincji ną kurację pnsteurowską 
po pokąsaniu przez zwierzęta po- 
dejrzane o wściekliznę winny pa- 


miętać, że skuteczna kuracja trwa 
najkrócej 2ł.dni. W miarę moč- 
ności należy zabierać z sobą głowę 


podejrzanego lub chorego zwicrzę- 


MH 


Kino „CASINO“, Didżioji — (Wielka) 47. 


Wielki film kryminalny! 


HALLO! RADIO POLICYJNE DONOSI... 


Nadprogram: Ostatnia wiadomości z froniu. 


Wałki pod Talina n i Łeningradam 
Kasy czynne od e. 


Początek soans. O g. 15.80, 17 1 18. 


14,80 


Kino „MUZA“ Naugarduko (Nowogródzka) 8 


Dziś, po raa pierwszy w Wilnie, szampańska 


komedia muzybzia 


pełna humoru, tańca i śpiewu p. t. 


„Wiedeńskie historie 


Nad program: Ostatnia aktualności śwlafa. 
Początek seansów o g”dz. 15, 17 i 19.15. 


Kino „AUSZRA” Pylimo (Zawalna) Nr 54 


Wspan. 
filra 


W barwachNiem:ec 


W roli głównej Wi 1i Birgel. 
Nadprogram: Spojrzenia na zawodowe życia artystów. 
Wypadki polityczne ostatniej doby. 
Początek seansów o godz. 16 i 19,%0 


Kino „KOLEJOWE“ Geleżinkelio (Kole owa) 14 


Rewelacyjny, arcywesoły film p. t, 


NOCE HAJO WE 


W rol. tyt: Maria Rek ı Wiktor Sztoll 


Nadprogram: Walki pod Smo 
Początek seansów o godz. 15, 


leńisk:em. 
17 i 19-ej, 


Niniejszym wzywa się 
wszystkich hebiarzy 


którzy byli zatrudnieni w f bryce Wałstybina Me» 
dżio Apdirbimo tmonè Xe 2 (Fabryka Spar- 


terle) — Wilno, M. Mindaugie"ós 


go) 10 — do bezzwłocznego stawienia się do pracy, 
Niezg'oszenie się do dn. 4.X.1941. będzie uważane 
za zrezygnowanie z pracy i tym hebiarzom odszko- 
dowanie za przerwę nie będzie wypłacone, 


czna 


(d. Szeptyckie- 


1176 


POTRZEBNI SĄ CIEŚLE I STOLARZE 
Zgłaszać się do tartaku N: 2, Antakalnio (Antokol- 
ska) 116 i do tartaku NV 3, Lentpiuviy (d. Tartaki), 


Płaca w markach. 


H «opoo i Sprzedać G 


CBetnie Kupię „Łeica* lab „Re” 
tina", IDowiedzieć się: Anusz- 
Tos Vartų g. (Ostrobramska) 10, 
Zakład fotograficzny. 
fstoie kupię oboinankę oraz | K’ 
każdą ilcść papieru i innych 
materjałów fotograficznych. Za. 
kład fotograficzny. Didzioji (Wie 
ika) 8—5 wis-a wis poczty —a 


p° ech harmonia kon- 
certowa. Gelq g. (Kwia!lowa) 
2/4 m. 16 1153 rową lu 
transmisiji 
upimy piecyk żelazny. Biuro | Zpłoszenić 


podań „Centrum“ — Didżioji 
(Wielka) 6, —ą $ 
Are zna 

ię upnie kołdry najbardziej zni- 


godz. 15—16. Klajpedos (d. 
ligowskiego) 5—41. 


ca" pod Nr 66. 


lekcii J. 


1191 


Konie: wóz I uprząż w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty do 
adm. „Gońca“ pod „S. T.“ 


mą 


KFie buty męskie cehromowe 
29 — 30, Paupio (Popław- 
ska) 27a—12, Bisikiraki. 


1179 


rakułowy kołnierz męski, ki- 
lm mały, radio, 
drobiazzi da sprzedania. Pośra. 
dnicy nie poźądani. 


oraz inne 


Uglądać w 
Że- 
1190 


Kere tłocznię (sztaneę) moto- 


b vrzystosowaną do 
5—10 toan ciśnienia. 
do Administr. „Goń 
1143 


ezki pocztowe do ko- 
Jasinskio (Jasiń- 
3 wejście z Pskal- 


szczone, poduszki, bieliznę | skiego) 16— € 5 
pościelową. Lejykics (Ludw'sar- | nós ( Podgórne) naprzeciwko 
ska) 4, pracownia kolder. —a „Szopena od godz. 15 do 16% 


| 
| 
| 


Kankiniq(Beliny)15hb—1 1180 


ikroskog Leitza czterokolo- 

rowy tanio sprzedam. Do- 
w'edzieć się: Ka warijq (nalwa- 
ryjska! 4—6 w godz. 8-12 1183 
Ni ezwtocznie potrzebny 50” lub 

1' te dolit w dobrym stanie 
ze atatywem oraz aledmiccvfro- 
wą tabilda logorytmiczną. Z "ł0- 
szenia dn Mag atratu Mi sta Wi- 
Ina Oddział Ziemski, pokój 94 
zafe biblioteczną ńiedużą, 0- 

szklaną kupię. Oferty do adm 
„Gońca* pod „Szafa bibliotecz- 
na”, —g 


pzntofie męskie pgiemzowe 


Sprzedam szafę na ubrania i 
nr Kalva: ją (Kalwaryjsta) 
1178 


E 
38—7, 


| Handel I Przemysł É 


Kosmos Radlo 
Cz. Dagys, Wilno, Gedimino, 
(d. Miesiewicza) 66 Ku» foto- 
światłomierz. odbicrn si radio 
we.  radiogprzęt, elektryczne 
przyrządy pomiarowe i materja- 
ły instalacyjne. 1146 


| LoKALC | 
r 


Niemiecki urzędnik z Rehu 
poszukuje 1—2 dobrze umeb- 
lowanych posojów ze wszelkim. 
wyzodami w centrum miasta- 
Zwruczć sę do Regierun sina: 
vektora Ericha W ugnera— Wil- 
no, Arbeitsamt, ulica Viln aus 


(Wileńska 10) 1189 


otój darmo w Czarnym Bo- 
rze Zza pomóc brzy gospo- 
darstwie, ewent, dopłata za pra- 
cę — dle samotnej kob ety lub 
małej rodziny. Oferty do adm. 
„Gońca" pod R. S —g 


fjrzednik państwowy (obywatel 
niemiecxi) poszukuje czyS.e- 

g0 i dobrze umeolowanevwo po- 
koju, możliwie w centrum mia- 
ata. P-żądane Śai dania i kola- 
cje. Własny ovał. Zgłoszenia do 
Adm:nistr. Gońca” pod „S. 1. 
1176 

150 rub'i dam temu, kto wska- 
że Z-pokojowe względnie 
3-pokojowe małe mieszkanie z 
wygodumi w śródmieściu Zgło- 


szenia w administracji „Gońca“ 
do okienka ogłoszeń -E 


jaka | wychowanie f 


eutschar Unterricht. Nau- 

czyciełka gimnazjum. Uni- 
wersytet niemiecki. Pojedyńcze 
lekcje. Grupy — 4 osoby. Dzie“ 
oi, młodzież, dorośli. Totorių g. 
(Tatarska) 5—1. Porczumieć salę 
godz. 17—19. —a 


ermanistik-Inst'tut" Didżiaji 
> (Wielka) 2—1, Przedpołud- 
n:owe grupy młodzieżowe: 6 go- 
dzin tygodniowa — 14 rb. mie- 
sięcznie. 


Lekcie gry fortepianoweł. Ro- 

gińska-Dziemidko b. profesor 
szkoły państwowej, Tilto (Mos- 
towa) 3-a—17. 1136 


Mrlvatschule fir Deutschen 
W Unterricht. Koncesjonowane 
kursy niemieckiego, Oddział dia 
włodz eży. Gedimino (d, Mfekie- 
wicza) 4—12. 


ZZA IA 
perae Hd 
pnteligentna panna z:jm'e się 
każdą pracą. Może być na wv- 


jazd. Oferty do adminstracji 
„Gońca“ pod „Osoba“. 1177 


(Do!trzebna służąca dò wszyst- 
a kiego, Micklevicziaus (d. F 
Zann) 20—12. 1181 
Ro lik poszuku e posady a Imi- 

nistratora, lub rzadey, Zgło- 
szenia do adm. „Gońca“ pod 
„Rolnik B”. 1170 


a pielęgnse'ę gtirego ojca i 
" nomos w gdsnodarstw © nro- 
ponuję wspólny pokój i utrzy- 
manie, Sventiky (d. Popowska) 
87-—6. 1183 


oo zo TORO a 
B RÓŻNE p 
uro nodań do władz nie- 


y i 
A) B m'eax'ch Stepha 1a-Ar- 
thura Mauera. surgio (Świeto- 


jersta) 4—5 1107 
RU PODAŃ (tłumaczeń) do 
władz w językach: niem e- 

kim i litewskim. Vilniaus /Wi- 
leńska) 25—5, wejście z frontu. 
725 

pre 1b. m rano przy Ul. Al 
girdo (d. Piłsudskiego) 23 

róg Naugirduko (Nowogródz- 
kiej) zeubiłam O'ulary W bron- 
zowym futerale. Znalaze^ uvra- 
szam o zwrot za wynagrodze- 


niem. Algirdo (d. Piłgucsk ego) 
23—1-b. 119? 


odania i tłumaczenia do władz 

w jęz niemieckim. i litew- 
skim. Odminiq (d. Garbars a) 
1—26, róg d. Mickiewicza. 607 


poszukuję wspdółtownrzysz i na” 

dróży do Mińska Lit. dukąd 
Wyjeżdżam jako były obyw.t'l. 
Załoszenia do „Gońca“ da Hre- 
horowicza, względnie osobiście: 
Malonioji (Miła) 9—2. 1193 


jQoszuku ę dzierżawy. wielkość 
i stan obojetne. Posiadam 
własny inwentarz żywy i mart- 
wy. Specialność ogrodn'ctwo, 
ngzczelarstwo i hodowla. R^- 
dziny nie posiadam. Zgłoszenia 
do Administr, dia R.M., 1155 


zginął kotek 
17.1X Pe b. biały (Ango- 
ra). Upraszam o dostarczenie za 


wynagrodzeniem: Konarsko g. 
(Konarskiego) 1/2 m 83. 1182 


pren arze 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Speo.: weneryczne, skórne, 

syfilis i moczopłciowi, 
Wilno, Pilies (Zamkowa) 15. 

Przyjmuje: od 7—i3 © od 15—20 


Marla Laknerowa 
= od 8 rano do 7 w. 
„ Jasinskio (Jasińskiego) *—5 


W. Śmiałowska 
Pilies p. (Zamkowa) 26—6 


mn 


i wystawione na sprzedeź, 


cia, klóre spowodowało zakażenie 
Osoby pochodzące ze ws! winny Zaw 
bierać z sobą żywność ną okreg 
kuracji, ponieważ karty żywnościoa 
we im mie. przysługują, (h, 
OKRESOWY ZJAZD WÓlJa 
TÓW, W urzędzie kierownika woja 


skowego gospodarstwa rolnego od». 
był się okręsowy zjazd wójtów, na 
którym omówiono szereg aktualnych 
zagadnień. W zjeździe wzięli rów- 
nież udział agronomowie rejonowi. 
à (s), 

— ORGANIZACJA POLICJI PO. 
DATKOWEJ,*W, związku z z .rządze 
niem Pana Komisarza Okregu Wil. 
no, zostaje zorgańizowana pol'eja 
podatkowa, która bezpośrednio bę. 
dzie podlegać burm/sirzowi m 'asta, 

Policja ta będzie nie tylko śc'aga 
także 
miejskie, jak 
np, za komorne, wodę. giz lb. (b, 

— CZYŚCICIELE BUTÓW MUSZĄ 
MIEĆ ZEZWOLENIA, Na podslawie 
zarządzenia organów admin stracyja 


ła opłaty pedatkowe, leez 


wszystkie zaległości 


nych uliczni czyściciele butów mie 
szą zaopatrzyć się w odpowiednią 
zezwolenia, 
wanie się tym rzemiosłem 


W przyszłość za |mo- 
będzie 
dopuszczalne tylko dla posiadajit= 
cych zezwolenia. 

— ARTEL OPTYKÓW PRACUJE 
NA ZAMÓWIENIE. Wobre wielk e. 
go zapotrzebowania na przedm vty 
wyrabiane przez wileński artel optv= 
ków, 
poszczególnych 


wykonanie 
są 
przez kicrown'ctwa artelu przyjmo» 
waune od publ'czności terminie 
wcześniejszym, _ (ty, 
— WOSK PDęA PSZCZELARZY. 
Roinicy, 


zamówienia na 


przedm olów 


w 


trudniący się  hołowią 


pszczół, pragnący nzbyć do swych 
pasiek potrzebną ilość wosku mogą 
nabywać go w dyrelcji o „Sodytw* 
po uprzednim przedłożeniu zuświad- 
czenia z gminy o posiadaniu pre 
(AWA 
WOZAR E SZKOLNYCH 
PRZYJMUJĄ KHSROWNICY, Kies 
rownicy szkół powszechnych w muje 


steki, 


bliższych dniach winni przedslsdóće 
do Imsgokloraiu szkół powszechnych 
m, Wilna dane o osohach, które 
mają być przyjete stasowiska 
wożnych, Zbyleczny niższy personel 
szkolny będzie zwaulniany na wnio- 
sęk kierownika szkoły. (st. 
— MIEJSKI LOMBARD OGŁASZA, 
że klijene' magazynów komisowych 
wileńskiego handlu 
towarami przemysłowymi jak i Li- 


na 


państwowego 


jenci sklepu kom soweqo Lombardu 
Miejskiego mogą od 6 do tl paźo 
dziernika r. b, swoje zastawy odee 
brać lub też je nadał 

na nowych warunkach. 


pozostaw é 

Zostiwy 
kiijentów, którzy nie odebraii swych 
towarów 


w oznoczonym termin'e 


zoslaną ocenione przez Lombard 


Nra, 
ZDZIERAĆ ZA 
Suchodolski 


— NIE WOLNO 
ZELÓWKI. 
sprzedawał 


Czesław 
zelówk:, pob.erając 
znacznie wyższą cechę, niż to prze. 
widuje cennik urzędowy, Zostił on 
przez burmistrza ukarany grzywną 
500 rb, z zamianą na 60 dni aresztu, 
(ty. 
— SUROWE KARY ZA SPEKULA 
CJĘ. Ostatnio policja 
mała na terenie m'asta wiele osób, 
zajmujących się sprzedażą artyku. 
łów pierwszej potrzeby po cenach 
wygórowanych, Za uprawianie spe- 
kulacji burmistrz ukarał 48 osób 
grzywną od 500 do 100 rb, z zamia- 
ną na areszt od 60 do 7 dni. (t), 


—— 


POSZUKIW2XIE 
ZAGINIORYCE 


Ktoby wiedział o losie zaginionego 
Lanzbcrga Zenona, lat 14, szczupły, 
średniego wzrostu, oczy nebiesk'e 
i jasne wijące się włosy, który w 
chwili wybuchu wojny z bolszewi- 
kami znajdował się w obozie w Po- 
łondze, proszę zawiadomić rodzinę: 
Kowno, Szancza, Inińskio g. 44 m, 3 
łub Adm, „Gońca* w Wilnie, 

Nr 1181, 


zatrzy= 


KZ wi S 
Adres Kedażcji a Administracji: Wilno, ut. Gedymina 1l-a (1 piętro). 


Ceny ogłoszeń: Wiersz milimetrowy 1 szpaite na 4 str.-= 1 rb. 
Redakcia rękopisów niezamówionych nie zwraca. 


z A 


Państwowa Drukarnia Nr. 1 Wilno. 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15. 


Drobne do 10 słów — 5 rb., następne słowo — 50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb. 
Administracia nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i 
a 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


terminu ogłoszeń. 


Administracja czynna od 9— 17 (oprócz aiedziel i świt. 
litera tłustego druku w ogłosz. drobnych = 50 kop. Stronica ma 8 sz jal 


. 
asa 


Wydawca — redaktor: Czesław  Ancerewicz. 


